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P p b n u m e p a t ę  p i r z y j u i u j a :
itim  jscnwąt Adnunistraeya „Nowej Reformy" ^wszystkie nrzędy pocz.owe; mlejsco- 
w^f Adminiatraoya „Nowej Reionny“. — Główna traika w Rynku. — Agencja J. Hcpiusa 
i X  Salomonowej, ul Szozopańska 9 ; Biuro dzienników M. Rnpczyoa, uL JarieLońsk* 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zam-ejscową prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) przy-mują: We Lwowi, Biura 
Usiennikuw: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. —  
W Jarosławiu J. Soszyi ska. -  W Tarnowie M Rockach. — W Wiednia 3  er muf 
Goldschmied (sprzodai oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M. Dnkes Nachfoigar, 
Hâ senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. 51,, Beninie, Lipska, Baiyloi 
i Wrocławia). — R. Mossu (także w Berlinie, Hamburgc, Monachium i Norymberdze). —  
H. Schalejc (Woilzefle). — W Paryżz Sosićtś Mutueile de Rublicitó a. Lorette, direcneur,

14 Rae Roagomont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Aaministiacys „Nowej Reformy" za opłatą od miejsc* 
wiersza {drokmem pismem (petit) za pierwszj raz 30 b, z każdy następny raz słO h — 
Nadesłane po 50 h od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wieiszi. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwnzy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re 
formy" ępnspektj, cyrkularze, og.oszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor od 100 eg* 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miujscowych prenumeiaWów.

Komunikat sztabu austro-węgierskie go.
fF<4>gMm o. k. Błuim h»wpond«n»5tfn»§Hi

U rzędow o ogłaszają 30 Upcą 19 LG:
Wiedeń, 31 Lipca.

Rufryfstn tw en  w ojenny. .............  ^
Bitwy w t wschodniej Calieyi i na Wołynia trwają dalej z  .juzmruejjszoną gwałtownością.
We wschodniej Galicyi walczono zacięcie zwłaszi za pod Molodylowem, n« północny za­

chód oa Kołomyi, oraz ag zachód i północny zachód od Buczac/.a. — Nieprzyjaciel ai akowal 
dniem i nocą. Wszystlde&jfcgo usiłowania rozuiiy się wśród najcięższych strat. Również ataki 
między Beresteczniem ł  aiobycnwą nad Stochoiem nie przyniosły mu żadnego ,powodzenia, 
iiinzj zużycia ogromne liczby ludzi. Po największej cz«jści już ogień artyle-j i i piechoty 
łbrońcow wstrzym twa nieprzyjacielskie kolumny atakujące. Tam, gdzie przemijająca udało 
uę Rosyanom wtargną do naszych rowów, jak na zachód od Łucka przed armią generata 
pułkownika 1 ersztyanjftycgo, zostali pobici kontratakiem.

Pod Koszówką nać Stochodem. po odparciu Kilku ataków rosyjskich, przesunięto obronę 
aa uęciw ę daleko wyskakującego łuku Stochodu.

Włoski tefen wojenny.
Na wzgórzach na południowy zachód od Paneveggio udparto atak jednego batalionu wlo- 

ikiego. Zresztą w  różnych odcinkach frontu zywsze walki uziarowe.

Bez zmainy.
Południowo-wschodni terea wojenny.

Zastępca srafa sztabu generała., \ . *a o f e r, 
i larszałek potny poruezuik.

*v

^omumkat ruczelntgo kierowntott a armii niemieck-aj.
(Telegr.*am e. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 31 lipca,
(B iuro  W olffa). W ielka głów na' k w a te ra  donosi 30 lipca 19IG: ,

■>, *
Zadbadtti tezau wojenoy.

Nieprzyjacielski ogień miedzy rzeka Ancre a Somme spotęgował się do największej 
łrwattownoścL Angielskie częściowe ataki pod Pozieres i Longuevał pozostały bez skutku. 
Na południe od Somme f na wscnód od Mozy żywe walki artyieryi, Pod La Chalade (za­
chodnie Argony) porucznik Baldamus obezwładnił swojego piątego przeciwnika w walce po­
wietrznej, Prócz tego zestrzelono jeaen samolot nieprzyjacielski na wschodniej krawędzi Ar- 
SOitów i na wschód od Sennheim.

W schodni teras w«jetuiy.
G rupa w ojsk  genera ła  Iłindenburga : Silnym nieprzyjacielskim patrolom przeszkodzono 

Ogniem przy przekraczaniu Dźwiny. Budowle koie^owe na drodze kolejowej Wileika—Moło- 
leezno Mińsk, zajętej tra&śportaini wojsk, tudzież w obrębie działania wojsk ks. Leopolda

arskiego dworce Pogorzelce i  Horoizieja obrzucono skutecznie bombami. Wieczorem zala- 
łnał się rosyjski atak w naszym ogniu zupełnie.

. . <jl kęneraL Linsingena: Nieprzyiacieiskie ataki stały się jeszcze szerszymi i sil-
i iiszymi. /. wyją kiem kiłku ot. -tuków rozszerzają się one na froncie o i Stobychwy (nad Sto- 

chbdem) na oołnocnj Wschód cd Kowla aż ha zachód od B&resteczka. Wśród ogromnyc strat 
i la meprzjjjactela rozbiły się one po największej części w naszym ognia zaporowy m. Tylko 
w kilku micisc. wielkiego frontu przyszło do walki zblizka. Nieprzy -aciel, który wtargiiąl, 
w sta ł kontratakiem znowu w yrzucony, Inb też noiożono kres ieg.< p suwąaifc się dalej. —  
W noey wyujnano dawno już zamierzone cofnięcie wojsk z wyskakującego ku wschodowi 
łuku Stochodu na póhioc od kolej Kowel--Równo na krótszą cięciwę. —  Nieprzyjaciel nie 
przeszkadzał. ■

G m pa w ojsk  genera ła  lir. B othm era: Także wczoraj rosyjskie po części silne ataki na 
oóhiocny zachód i na zachód od Buczacza nie miały żadnego powodzenia.

Bałkański ta ren w ojenny.
Żadnych szczególnych wydarzeń. Naczelne kierownictwo armii.

Dziatalność 
armii Bohm-Ermolliego*

. Cai.t pra-sa, za iaw uo  pańsfwt w ojlijącycli, iąik 
^eu tia ln y ch  m  obu p ó łk u lad i, przepełnione są 
.-praw 02 aiuiimi w ojennomi przedew szystkiem

generałów

t ftarntuw zacl.odiuego i wsolrodniego w  E u ro ­
pie, tudzież .oljszeniemi rozstrząsan ian ii i uwa- 
6 ani i id io u y  cli k ry ty k ó w  o polożom u w ojen- 
w m  N m podabna tu  n a w e t w ja k  n a jbardz ie j 
kkondensow anean streszczeniu podaw ać tego ol- 
te y m iie g o  m atei'ya.u , więc poprzesta jen iy  na 
P rzy toczeniu  ty ch  sprawtozdaii, w któryclL m iesz­
czą sio uajbai-dziej znam ienne w ydarzen ia  w o­
jen n e  i k tó re  co  do d a ty  są  naśw ieższe. I ta k  
^Beriinr-r-Lifcal-Anzeiger* praynosi z austro-w ę- 
giem kioj w ojennej k w a te iy  prasow ej następu- 
ące spraw w .danio  pod  d a tą  27 bm.:

»W ielk t ofenzy\va le tn ia  Ilosyan , sięga jąca  
o d  P o lu iia , aż j>v g ra n ic ę  b esan ab sk ą , już od po­
czą tk u  sku tk iem  opoiru ze s tro n y  centrum  
w ojsk  sjuzym ierzonych  m ocarstw  cen tra lnych  
zowtal- podzielona n a  dw ie ak cy e  częściowe, 
m ające  z. eobą ty lk o  pośredn i zw iązok: n a  akcyc  
przeciw ko  doTzeczii D niestru , d o  czego należy 
ta k ż e  B ukow ina, tudzież n a  akcyę  przeciw  W o­
łyniow i. Jeże li to  rozszczepienie odenzywy ix>- 
sy jsk ie j w ogole n a s tąp iło  i  d o tąd  zostało  u trzy ­
m ane, to  je s t to  dzieieni w-jjsk 
Bbiim-Erm,'0llieg'o i lir. B othm era.

^Pierw sza arm ia s ta ła  n a  ogół po obu s tro ­
n ach  kolei D ubno-Brody i tw orzy ła  szeroka p ła ­
szczyznę k linow atą , n a  k tó re j rozb ija ły  sio fa le  
P o topu  rosy jsk iego  i sp ły w ały  po obu bokach. 
N ieprzjrja( iel n ieu stan n ie  usiłow ał w yprzeć to 
ton  t rum, gw ałtow nem i udei zeniam i, ażeby z o- 

sk rzy d e ł ofenz^w nej a rm ii B rusiłow a utwo- 
rzyć jed n o lity  front-. W praw dzie  lew e skrzydło  
h-nnji Bolini-Erm olliego w pułow ie czei'wca- u- 
“Ur.ęio się  z n ad  rai ki Ikw y  w stronę  granicyr 
góificyjskv-res\ jsk ie j, M e .y llto  o tyle. e  ile 
RT n iag a ly  togo stosim ki łączącego  się frontu  
W ołyńskiego.

5G w ałtow ne a tak i B usyan  przeciw ko cen- 
brum łam ały  się za każdym  razem . N iep rzy ja­
ciel m usiał i  nad a l sw oje uderzenia ofenzy u ne 
W ymierzać p o  obu stronach  k lina , utw orzonego 
przez w ojska B ólnn-Erm olliego i B othm era P o ­
chód nad  Dnicsl rem rozpoczął się naciskiem  na 
w ikę .strypę, poczem  n astąp iło  w targn ięcie  na  
B ukow inę Trzecie uderzenie, pełne siły  i n ą  
wzmokim troncie, sk ierow ane w  górę P ru tu , 
ihiało n a  celu  rozstrzygn ięcie  w dorzeczu D nie­

s tru , a  zarazem  p?-zoz pośrednio oddziaływ anie 
w klin ie cen trum  w oisk sprzymierz-onyoh. W al­
ki doznały  tym czasem  p rzerw y , a  tak że  k am p a­
n ią  na W ołyniu  okazyw ała  w swoim ostatn im  
okresie, ja k  bardzo K ooyaaom  -zależało n a  tom, 
ażeby w yprzeć cen trum  sprzym ierzonych w ojsk 
-w Galicy i.

»Przez sw oje pierw sze uderzenie usunął nie­
p rzy jac ie l nasz fron t w  ksz ta łc ie  pó łko la  poza 
Łątek. D rugi m arsz zawi<>dt go przez dolny 
^ty r aż n ad  Stooliócl. T rzeci okres kam pan ii 
w ołyńskiej rozpoczęli Itosyauic  w połow ie lip 
ca silnym  w ypadom  z pod  la ick a  przeciw ko 
frontow i sprzym ierzony d i  na  luńi L ipa-S tyr. 
To tlziałanio w ojenne jo st jeiszcze w  toku , i o 
becnie zw raca  się łx>z,pośTednio przeciwko- 
sk ra jn em u  lew'emu sk ray d łu  arm ri Bdlim-Er- 
mollicgo.

iW  dalszym  toku  w alk  na  południe ad Be- 
resteczka  rozw inęła się  w nocy z d n ia  24 na 25 
bm. b itw a w zdłuż północnego brzegu tsłonów- 
k f od S ty ru  aż po Radziwiłłówr. N ieprzyjaciel 
cłiciał zarów no ad w schodu ’a k  od północy 
w t a r g n ą  ć d  o B r >o <1 ó w. Silne praw e skrzy 
dło R osyan  p rzedarło  się n a d  dolnym  biegiem  
Słonów ki. T am tejsze W ojska sprzym ierzone zo­
s ta ły  u sun ię te  n a  odcinek rzeczki B ołdurki.

>-N atom iast spełzły  na- niczom  a ta k i n iep rzy­
jacielsk ie, podejm ow ane w  okolicy 8 ą  po łu d ­
niow y 'zachód od  R adzi wił1 owa. Po pokidniu  
p ad ły  n a  Brody g ra n a ty  z 24-centim etrow yeh 
dział rosy jsk ich . O dpow iedziały n a  to  m oździe­
rze a u s try a c k ie  ciężkiego k a lib ru , b ijąc  n a  R a­
dziwiłłów . N a dalszej części fron tu , położonej 
na południow y wschód przew ażnie  po  r>syj- 
ekie.j s tron ie  gran icznej, panow ał w d n iu  25 b in  
spokój.

>:Lcwo sk rzyd ło  arm ii Bohm-ETmolliego :ro- 
n ilo  się  w  ty m  dn iu  nkutecznie na północ od 
Brodówr, T e dzielne p u łk i d o k o n a ły  już  sw oje­
go zad an ia  i położyły  w ielką zasługę: zmu&iły 
nieprzyjaciela, w centrum , zalow anem  falam i 
p o to p u  rosyjsikiego, do  w ielk ' -h i dużo  czasu 
wy magają-cyeli przedsięw zięć w ojennych.

» Ja k  wielce arm ia Bohm-Ermollieg-o p rzy ­
czyniła się przez to  do zorganizow ania roz­
strzy g a jąceg o  oporu, o tem  przyszłość pouczy' 
szczegółowuK.

J a k  w iadom o z sobotniego sp raw ozdania  gp? 
n e ra ła  Iloefera , dalsze w alki p rzen iosły  się z 
północnej n a  południow ą s tro n ę  Brodów'. Biu­
le ty n y  z n iedzieli i pon iedzia łku  m c n ie  w spo­
m inają  o ty ru  eiłeu iku  fro n tu  bojow ego. 'Yi-

docznle a k c y a  wejsli Bohm  E rm ollitgo, m a ją ­
ca n a  celu z a tru d n iać  m cprayiacicla, speim a 
swmje zadam e Spraw ozdanie  dzieanuka- berliń ­
skiego rzu ca  włateciwe i bardzo zajm ujące św ia­
tło  n a  w-ąlki s taczan e  przez tę  arm ię, a  nara­
żeni należycie ocenia  je j działalność w związ, 
k u  z całośeia w ydarzeń  n a  wsc-liourAm froncie 
w ojounym .

- .U

nowe Litwy na hondę wschodnim.
»0esterr. M orgeiizeltungc praynosi z austro- 

w ęgierskiej k w a te ry  prasow ej następujący  te ­
legram :
(Dozwolone przez woienua kwaterę prasowrą).

J * 29 lipca.
Od w czoraj sroży  się w Galicyi w schodniej 

now a bitw a. G dy d o tąd  przez 15 dni ty lko  a r­
mia S a c  li a r o w a  ,podtrzym yw ała ofenzy w ę 
na w ielką skalę  za pom ocą b ird zo  gw ałtow nych 
ataków , obecnie rozpoczęły także baadzo silną 
ak cy ą  m asow ą w ojska C z *e r b a c z e w a i pra- 
wre skrzydło  arm ii L  c  s z y c k i e g o. Równo­
cześnie tak że  arm ia K a 1 ,ę d i n a, łrtórcj lewe 
skrzydło  juz przedw czoraj w ystąpił * do walki, 
podjęła akcyę  na  całym  froncie. W  ten sposub 
bitw a objęta p rzestrzeń , jaką  n ńah  w alki przed 
dniem  15 bieżącego m iesiąca. 'Tylko ann ia  L  e- 
s c h a  zachow uje się biernie. Nową ojenzyw ę 
przygotow ali R osyam e wielce starannie.

Gdy arm ia Saclnuow a staczała  ciężkie wal­
k i, zaś ca ły  a ta k  Brusiłowa skoncent-rowai się 
na  linii L ip a— Radziw iłłów , koleje podolskie i 
besarabsk ie  zw oziły  n ieustannie  now e w ojska 
rosyjskie przeciw ko frontow i w ojsk K otłunera. 
Celem a ta k u  by ły  stanow iska po obu stronach  
D niestru, od odcinka na południe od limi ko- 
lojew oje Kol-omy-ja— O itynia, az do linii nad 
S trypą , n a  północny ząciiód od Buczacza. Z o- 
kolic na zacJiód -od Obertyma i na zachód od 
w ielkich łuków  D niestrtu , na froncie Koropca 
po obu stronach  kolei Bue-zac.z—^Monastcrzyska 
nastąp ił a ta k  na  przestrzeni około GO kiloine- 
trów . _ j

Uderzenie, w y k o n a n i sUnomi m asam i rosyj- 
skiem i pom iędzy M ołodvfowem, na -południe od 
kolei do O tłynii, a D niestrem , w okolicy kolei, 
tudzież gościńca, wio-dąccgo do T y  nnienioy, 
miało w idocznie na celu przedarcie się do Sta­
nisławowa, jednakże zostało odparte w  n a j­
w ażniejszym  punkcie, to  je s t pod M ołodyłowem  
przez IG pułk p iechoty  z W arażdynu .

Na północ od tego p u nk tu  nad  D niestrem  
m usiano na m ałym  odcinku  przenieść w ojska 
austro-w ęgiersk ie  na d ru g ą  Imię. n a  po łudn io ­
wy w schód od T łum acza. Rosyaflie, k tó rzy  d a ­
lej a takow ali! zostali odparci. Rów nocześnie 
pod Buczac-zem i Olessą łamały się krwawe 
szturmy rosyjskie.

Pod Brodami po przedwczorajszych ogrom­
nych wysiłkach ustały walki. N atom iast rozgo­
rzała b itw a  na zachód i ną północ od  Łucka.

iia M y m u  I n  Gilicyi wschodniej,
W iedeń, 31 lipca.

. YYdcner Jwtfnajgj ogłasza za zezwolenie n 
w ojennej kw ate ry  prasow ej n asten u jący  te le­
gram  sw ego koresponden ta  w ojennego:

— , 29 lipca.
P o  zaciętye-h w aU ncli o B rody , w których 

wojska nasze biły się nadzwyczaj dzielnie, na­
stąpiła przerwa. A tak ro sy jsk i przez linię 
Leśzniów — B rody przyprawi! Rosyan znowu o 
olbrzymie straty. Rozwinęły =ńę n a tom iast 'Sil­
ne zacięte watki w okol y Buczacza. Sh-raty

znaczne sukcesy. Z yskaliśm y tam  zaledw ie k il­
ka row ów , k tó re  potem  m usieliśm y znow u opu­
ścić- z powrodu niebezpieczeństw a okrążenia 
przez Niemców. Posuwanie się naszych wojsk 
na Wołyniu połączone jest z ogromnemi strata­
mi. M usimy przyznać —  ośw iadcza dziennik — 
że  n ie  doceniliśm y nieprzyjaciela.

JfiyL-U Z‘U 11111?I /- v !  V Iia JIU1LLU.L11C
od D niestru , gdzieśiny m usieli dokonać sk róce­
nia fro n tu  i cofnąć się na pram roto waną drugą 
linio Rosyanie ponieśli te  sam e ofiary. Front 
i asz na północ od luiS k le jo w e j  Równo -  Ko­
wel trzyma się naJzuę czaj silnie, w szystkie a- 
taki rosyjskie zostały tam odparte.

W ojsKa tureckie w  Oalicyi.
Wiedeń, 31 lipca.

ntirN. Pr- Rresse« ogłasza za zezw oleniem  wo­
jennej kw ate ry  prasow ej n astępu jący  te legram  
swego koire-spondenta w ojennego: .

— , 29 lipca. 
T ran sp o rt w ojsk tu reckich  na fron t wschodni 

je s t w toku. Je s tto  p ierw szorzędny m ateryał 
żołnierski, Indzie doskonale uzbrojeni i odży- 
wieni, Mimo długiej podróży wśród vj ojsk tu re ­
ckich panuje  znakom ity  nastró j.

W ysłanie wojsk tu reckich  na f io n t rosy jsk i 
w G ałieyi było już rzeczą od daw na zam ierzoną. 
Nie zostało ono jed n ak  spow odow ane o sta tn ie - 
rni w ydarzeniam i w ojenneuri. T urcy  nie przy­
chodzą do Galicyi i W ołynia z pom ocą, p rzy­
chodzą. oni tu  po to , aby ram ię » rannę z woj­
skam i S -zymierzonemi w alczyć przeciw' od­
wiecznem u w rogowi sn em u na t i  m [pienie, 
,na R ,óivni wwstąjiił w n ajw iększej liczbie, i 

dzie zadać mu można cios docy lu jąc j, 
K orespondenci wojenni p k i r  A iedeń^kich n a ­

w iązując do pojaw ienia się wojsk tu reck ich  w 
Galicyi. przypom inają znaną przepow iednię 
W c rn /h o iy  c zm artw ychw staniu  Polski.

Sztokholm, 31 lipca. 
»Russkij Inw alid*, om aw iając położenie w o­

jenne. oświadcza: A tak i nasze, w ykonane na 
troncie  pod  lly g ą . przyniosły nam narazo nie-

Stanowisko Humunii.
Berno (śzw ajcnrya), 31 lipca.

»Secoloe donosi w ko resp o n d en c ji z Rzym u:
R um unia znajduje się w praw dzie wobec ko­

nieczności puwizięcia jak iegoś _postanow ienia, 
ale  a o tą d  jeszcze go nie powzięła. T rzeba to  
podkreślić —  powiada »Secolox —  gdyż pra- 
sa  niem iecka posuwa się częściowo za daleko 
w' swoich doniesieniach. Rumunia bęazie mu­
siała w każdym razie przeczekać jeszcze 5 du 6 
tygodni. D opóki koalieya nie rozpocznie akcyi 
w ojennej pod Salonikam i, moż-na tw ierdził', że 
Rumunia nie wmiesza słę^dc wojny.

Buaapeszt, 31 li[>ca.
>Az E sU  donosi z B ukaresztu :
P o  audy.encyach u kró la  posiów  w łoskiego i 

niem ieckiego, a następn ie  M arghiiom ana, na- 
łeżjr jnzyjniścić, że Rumunia na lazie nie po­
dejmie żadnej akcyi. W  kolach  federalistycz- 
nyc-h panuje zniechęcenie, co jest dow odem , że 
audyoneya posła w łoskiego nie wydala spodzie­
wanego rezultatu. D yplom atyczne n a rad y  od­
byw ają się dalej, a koalieya wyw iera w ielki na­
cisk  na  R um unię. ń

Termin decyzyi rumudskiei.
Budapeszt, 31 iipca.

»Az E st«  donosi -z B ukaresztu :
K oalieya nie przedsięw zięła d o tąd  wspólnej 

■'demarcliec. K rok  tak i n astąp iłby  dopiero w te- 
Jy , gdyby B ra tianu  chciał p rzeciągać decyzyę. 
B ratianu  ato li ośw iadczył w kołach  przyjaciół, 
że najpóźniej do dnia 14 sierpnia, poweźm ie de­
cyzyę.

----------------- ,o -

RtaH patsłełnns nu wlnm U m
(Teł. c. k. Biura koresp.)

jLrOndyn, 31 lipca.
Na wscliodniem w ybrzeżu 3 o k rę ty  pow ietrz­

ne uczestn iczyły  w ostatn im  a tak u  pow ietrznym  
na angielskie ivyiirzeża w schodni'1 i rzuciły 32 
bomby. N ie było żadnej szkody, n ik t n ie  ran n y  
ani z a b ity .  Działom  obronnym  sud.fło-rstę po­
w strzym ać ok rę ty  pow ietrzne przed  osiągnię­
ciem celu.    .

Angielska s a r d e la  na
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 31 lipca.
^N ational T idcnde« donosi -z Bergen: Angli­

cy zajęli norweski parowiec »-Fłora« na wybrze­
żu isl.Litdzkieir i zaprowadzi!! go do L&rr Lg. Na 
pokładzie znajdow ało  się to ) Islandozykuw  z 
pierw szych k las, w śród nich w iele kobiet i dzie­
ci. Jecha li oni do fjordów' islandzkich, ab y  t r a ć  
udział w' połowie śledzi. K ap itan  prosił, żeby 
ty ch  ludzi w ysadzić na ląd , t-einu jed n ak  od- 
mówdono. toiiindczycy cierpieli ,wiele podczas 
podróży. Całe to  zajście w yw ołało ba-dzo w iel­
kie rozgoryczenie w Islannyi,

kontrola ansiekka intf ryfołosteom  
norwe:Kteih.

Wiedeń, 31 lipca.
>N. W iener T agb la tt«  duiroai z Clirystya-nii:

- -Śt-raże norw eskie, znajdu jące się na  w yspach 
lofoc-kieh zaw iadom iły tu te jsze w ładze, że w  oo- 
bliżu wyrnp k rąży  silna e skad ra  angielska. Z da­
je  się, że eskadfti ta  zam ierza przeprow adzać 
kontrolę nad wyjeżdżaj acemi na morze norwe­
skiemu fiotylam5 rybackiemł.

----------------- o----------- ‘—

(Tel. c. k. Biura koresp.)
- Konstantynonol, 31 lipca.

Ag. Miłli donosi: Główna kw atera  ogiasza
dnia°28 bm.:

E rout I r a k u :  W  odcinku F ehah ie  r-e  było 
ża-dni-ch działań  w ojennych. W  odcinku  E ufra­
tu  nasi w ojow nicy zdobyli koło K  o r n a  kilka 
n ieprzyjacielskich  okrętów , naładow anych  
środkam i żywmości.

Z fron tu  p e r s k i e g o  , n iem a dziś żadnego 
nowmgo doniesienia.

F ro n t k a u k a z k i :  N a praw em  skrzydle
n ieprzyjacielskie oddziały w yw iadow cze usiło­
w ały  zbliżyć się do naszych  rowów' strzelec­
k ich , wszędzie jednaK zostały  odpędzone n a ­
szym  ogniem . O ddział ni-eorzyjaoie1 sklej kaw a-i 
le ry i ogniem  naszej a rty ie ry i zm uszony zosta ł 
do ucieczki. W  centrum  i na  lew em  skrzyd le  nie
szczególnego.

A ngielski a p a ra t lo tn iczy  rzucił bom by na 
H aifę i okolicę. Je d n a  k o b ie ta  i  k ilko ro  dzieci 
ranione.

F ro n t e g i p s k i :  Vi OKolicy K a tia  starcia  
patro li m itoy dla n as  k o rzy stn y  przebieg.

Konstantynopol, 31 lipca.
Ag. Miłli donosi: G łów na k w atera  ogłasza

dnia 29 bin.: N a w szystk ich  fron tach  połużcnle 
niezm ienione.

Poiażka Asquitha.
( le i  c. t  Biura koiesp.)

Londyn, 31 lipca.
Izba niższa przyjęła wbrew Asąułthowi wnio 

sek, miai.ujący kilku posłów do komfsyi dai- 
danelskiej. Zauw ażono, że rząd d la tego  prze­
g ra ł pnzy głosow aniu, poniew aż R e d m o n d 
i 4G innych  posłów głosow ało przemw rządowi.

Po ustąpieniu Sazonowa.
Sztokholm, 31 lipca.

R osyjska prasa  praw icow a w yraża w ielk ie 
zadow olenie z pow odu zm iany  na stanow isku 
lm m stra spraw  zagranicznych.

t-Ziem szczynai ośw iadcza, że pogiądy praw i­
cy  będa obecnie m iarodajne dla rosyjskiej po, 
litytoi zagranicznej. K onserw atyw ny' św iatopo 
g ląd  S t u e r m e r a  przeniknie  do całego ko r 
pusu dy-plomatjmznego.

Pismo zajx)w ,ada w końcu  liczne zm ianj' n3' 
różnych stanowrR kach  dyplom atycznycli.

----------------- o ------------------ *

Żniwa w  Niemczech.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 31 lipca.
YY Y-Berliuer T ag eb la tt«  om aw ia rzeczozuaw 

ca ro lniczy obecne zbiory  w Niemcz ech. Zapo 
w łada się bardzo doore średnie żniwo. Zbóż*, 
le tn ie  i ozimina roku ją  -pełne zbiory. P izec ię liij 
zbiór na jednymi m oigu w yniesie w życie i owsie 
8 do 10 centn., w  pszenicy i jęczm ieniu 19 
do 20.

rŁ  W a r s z a w y .
29 lipca.

(Wybór członków magistratu. — Zmiany osobb 
afa w a-dmliust-racyl Królestwa).

W  poniedziałek  dnia 31 bm . odbęaziie się  ii} 
posiedzeniu R ad y  m iejsk iej w ybór członków 
m ag istra tu . W ybór przeprow adzony  będzie m  
podstaw ie sp e c ja ln e j »crdyn:vcyi w-yborczcj« 
..la  m a g is tra tu  m. W arszaw y. Ordynacyra- U 
giósi: 1

»Zgodnie h  aort: 18 ordym royi w yborczej d l 
m iasta  stół. W arszaw y z dn ia  5 m a ja  191G r- 
honorcewi lad co w ie  m iejscy w  liczbie 12 są  wy 
bieraui przez zgrom adzenie radnj'c-h n a  z asa 
dach w yborów  proporcyionalnymli ma terniir 
la t  trzech , % tern zastrzeżeniem , że będą zy 
twicrdzen i przez  w ładzę nadzorczą

Do wyboim n a  radcę  (koniecznym wrarunkien: 
je s t po siad an ie  b iernego  prawm w yborczego d 
R ady  m iejskiej, n a to m iast zajm ow ani^ stano  
w iska rad n eg o  nie je s t w am  likiem  koniecznyir 
d la  w yboru.

YArybory  odbyw ają się pod k ierunkiem  p rezy  
den ta  policyi, albo osoby przez niego dbiegow o 
nej, ja k o  kom isarza -wyborczego, n a  koszt gm . 
ny  mliejskiej n a  podstaw ie  lis ty  wyborców', k to  
rą  w  m yśl § 2 >Ord>'nacyi« »stanown apis ra d  
ni eli m iejsk ich  z m arszałkiem  Rady' m iejskie 
włącznie*. W edług  bram ienia  § 3 ^O rdynacj i ' 
Lłkomisarza w yborczego pow ołu j' s 'pośród wy 
borców' W ydzuu to yiiorczy, sk ład a jący  się z ć
c zł on k  owe.

Na 3 dni przed posiedzeniem  w yborczem  ko 
nrisarz —  ja k  g łosi § 4 toh-dyiiac,vto — \/zyvva 
radny cli -do -składania n a  piśmie lis t ka-udyda 
tów  (wmiosków) wyborczy^cb w  ciągu określo­
nego term inu  iirekłuzy'jnego. \Yr m \Rl § 5 »Or- 
dy'nacj'i« listy' k an d y d a tó w  na członków m agi­
s t r a tu  m ogą zaw ierać p ó łto ia  -ra-za w ięcej n a  
zwlisk, aniżeli w ynosi ilość m iejsc. K tó re  mają 
być obsadzone. W  gran icacli 'wyniiciiiouycli do- 
puszc-zalne je s t  pow tórzenie jednego  ■ tegof 
sam ego nazw iska  do  trzech razy.

W ybory  odbędą się za  pom ocą ta j u ego p i­
śm iennego g łosow ania na zasadził dowolności 
list. W ydiorey nie będą  sk rępow ani listam i 
kandydatów ', m ogą w ybierać nazw iska  m ają 
cyeh być  w ybrany  mi ósób z różnych  list, albo 
w ybierać osoby' n ie  'w skazane n a  żadnej liście 

O gół głosów' w ażnych  dzieli się przez liczbę 
m ających  być w ybranym i radców , z  dodanieu  
do niej jedności. p rzez o trry m an y  s tą d  iloraz 
który w razie po trzeby  w inien być za-okrąglo 
mjr d o  następ u jące j liczby ca łkow itej, będą ko­
le jno  podzielone liczby' głosów , p ad łe  na po 
szczególne listy' k an d y d a tó w . K ażd a  lis ta  kafli- 
dj'datów r w ykazu je  tyde m ieisc, ile w ypada j 
teg o  dzielenia.

YV myrśl § 23 »Ordynaicyńs m iejsca, przysia­
d a jące  n a  leażdą listę k an d y d a  tów', przyzna je 
się obieralnymi k a n d y d a to m  lis ty  w  zależnoś i. 
od liczb głosów , przez każdego  z mcii o trzy  
m anej. W iększa liczba głosów' s tan o w i zasunę 
p ierw szeństw a p rzed  m niejszością. Je ś li k ilku 
k a n d y d a tó w  o trzym a rów ną liczbę głosów', 9 
lo zp o iząd za ln a  ilość m iejsc okaże się n iedo­
sta teczn ą , w ów czas m a  rozstrzYg-ać los a  w 
m yśl § 24 po i ządel kolejny ' ob ran j'c li ro ul u  

|je  yg, w edług liczby  golsów , przez -każdego z 
nic-M loirzym anej. P rz y  jed n ak o w e , liezl)ie°gio- 
sów- 'u stanaw ia  te n  p o rząd ek  w iek w ybrany ch 

Zas jicy  w edług § 2 t  będa  w yznaczeni z 
pośród o b ie ra lnych  kandydatów ’ każdej listy  
k tó rz y  pod w zględem  liczby' głosów' następują 
zaraz po obranych.

W edług  doniesien ia urzędow ej agencyi W olf 
fa. zarządzono następu jące  a jw n y  osobiste w 
a d m in is tra c ji okupacy- nicniiecuiej w K ró le­
stw ie: Na miejsce Inn d ra  la  v. T h a?_a, w ybra­
nego na m arszałka prow incyi - 'ą sk ie j, na Sta­
n o w is k o  kierow nika w ydzia łu  d ia  spraw’ ducho
w nych przy szefm zarzadit generą ł-gubernato r.
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siwa. w arszaw skiego , do zarządu, rontralnego 
w W arszaw ie pow ołany  zosta ł land  ra t  h rab ia  v. 
Posadw Y sky-W ehner. Hr. P osadow sky-W ehner 
był d o ty ch czas szefem okręgu  łow ickiego Do­
tychczasow y członek prezydyum  pobcyi w  L o­
dzi, la n d ra t v . Zitizewihz, pow olany został tyzn- 
cz isow o na startów isko kom isarza w kancela- 
r .  i państw ow ej. R adca  spraw iedliw ości Lit- 
d ijk e , w Lodzi m ianow any huśtał rad cą  praw - 
w.iym przy szefie zarządu  w W arszaw ie.

W spraw ach  aprow izaeyiay  eh zanosi się na 
pew ne udogodnien ia , zw iązane zresztą  z w iel­
kim  urodzajem  tegorocznym  ziem iopłodów . Dzi­
siejsza i-W arseliauer Ztg.« donosi:-

i  S iano, sL m a  5 ziem niaki z  now ych zbiorow , 
ja k  obw ieszcza prezydyum  policyi, nie s ą  zase- 
kw estrow ano, nie u leg a ją  ograniczeniom  prze­
wozowym i wobec- teg o  m ogą być  przyw ożone 
do W arszaw y końm i, s ta tk a m i i k o le ją  bez spe- 
cyalnych  pczwmleó w yw ozow ych i przyw ozo­
wych*.
wg a g w a g a i - »«?»»«»■ gBiBtaaggiijg wcpggtgggaaa

Kronika.
K raków , 31 lipca.

Z niedzieli. Wczorajsza niedziela pod względem 
aury nieszczególnie dopisała. Rano tylko przyświe­
cało słoneczko i to słabo i nieśmiało przez pewien 
czas, a później zn itlo  za chmurami, aby się więcej 
już przez cały dzień nio pokazać, karność w po­
wietrzu kazała się spodziewać deszczu, k tó ry 'isto­
tnie padał Lilka razy z przerwami po południu i 
wieczorem. Niepewna pogoda wstrzym ała po połu­
dniu wiele osób od spaceiu poza miasto, to  też 
ruch cały Koncentrował się przeważnie po ka­
wiarni ich.

Niedziela wczorajsza minęła pod znakiem mo- 
Iłów o pokój i pogodę w całym kraju. W Krako­
wie odbyły się rano we wszystkich kościołach pa­
rafialnych uroczyste nabożeństwa na inten^yę po­
koju i pogody. Udział publiczności w tych nabo­
żeństwach był wszędzie niezwykle liczny. W ko- 

-ściole N. P. Maryi uroczystą mszę świętą celebro­
wał ks. arcybiskup Symon, porzem udzielał dzia­
twie i wiernym Komunii świętej, św iątynia Ma- 
ryacka była przepełniona tysiącami wiernych.

Aprow izacya miasta. WczoTaj przed południem 
Odbyło się w biurze delegata, dra F  e d o r o w i c z a  
zwyczajne pos-iedzenie czlonKów miejsKi°j Komisy* 
aprowizacy jnej.

N a konferencyi te j stwierdzono przedew-szy- 
stkiero, że poprawił się znacznie dowóz węgla do 
Krakowa, wskutek czego miejskie zapasy powięk­
szono.

Dzięki zabiegom zarządu girnny Krakowskiej, 
zapewniono ró/mież dostawę większych zapadów 
jaj do miasta. Znaczne zapasy tego artykułu już 
nadeszły, a reszta będzie również doeutwiona. Jak  
Blychać, biuro aprowizacyjne postarało s-ę o do­
stawę większej ilości jaj w Królestwie Polskiem, 
skąd obecnie party^m i nadchodzą.

spęd nierogacizny na targowicy krakowskiej w 
ostatnich czasach polepszy! się, to też ceny mięsa 
wieprzowego spadną, natomiast ceny innych gatun­
ków mięsa pozostaną niezmienione.

Stosunki w innych d-ziedzinach aprowizaeyi w 
niczem się nie zmieniły w ostatnich czasach.

Pegrzes ś. p. dra W ładysława Reissa, proresora 
chorób skórnych i wenerycznych w uniwersytecie 
krakowskim, odbył się wczoraj po południu z  do­
mu żałoby przy ulicy Krupniczej na cmentarz ra­
kowicki przy licznym udziale publiczności. W żało­
bnej uroczystości pogrzebowej, prócz rodziny, 
wzięli między innymi udział- senat akademicki z 
rektorem profesorem drem E o s t a n e c k i m ,  li­
czne grono profesorów wszystkich wydziałów uni­
wersytetu, krakowski świat lekarski słuchacze me­
dycyny, naato radca dworu dr Z o l l  (starszy), de­
legat dr Adam F e d o r o w i c z ,  prezydent dr 
L e o ,  wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr 
Z o l l  (młodszy), wiceprezydent m iasta J . R . F  e- 
d e r o w i c z  i inm. K ondukt pogrzebowy prowa­
dził dziekan wydziału teologicznego ks. profesor 
di S i e n i a t y c k u  

Z żałobnej karty  Legionów. Tadeusz Stoiawtein 
If e 1 c e 1, legionista T. pułku ułanów, zmarł w K ra­
kowie dnia 28 b. m., przeżywszy la t 50.

logrzeb odbył się wczoraj, w niedziele po po­
łudniu.

Galicyjska filia wojennego Zakładu obrotu zoo
żem została przeniesioną z Białej do Krakowa 
i umieszczona w budynku przy ulicy Floryańskiej 
pod L. 32. Z dniem dzisiejszym rozpoczyna ten  Za­
kład czynności urzędowe w- Krakowie. Ja k  wiado­
mo. dyrektorem  tej in sty tu c ji jest intendanf woj 
skowy major Ludwik . M a t e m  a.

Powrót robotników sezonowych do Królestwa 
Polskiego. W  czerwcu udało się około 9.000 robo­
tników rolnych z terytoryum  K rólestwa Polskiego, 
akupowanego przez armię austryacko-węgierską, 
do tych krajów monarchii, gdzie żniwa odbywają 
się prędzej, aniżeli w Polsce. W ładze wojskowe 
przyrzekły rym robotnikom, że wrócą w ciągu lip­
ca do domu. Istotnie pierwsze transporty powróci­
ły do Królestwa Polskiego już 14 b m. — Gkolo 
600 robornikow pozostało na ich własne żądanie 
na dalsze roboty u  dotychczasowych pracodaw­
ców.

Zajęcia chorych w szpitalu twierdzy Nr 4. —
W myśl życzenia komendy twierdzy obmyślono iw  
szpitalu twierdzy Nr 4, pozostającym pod komendą 
lekarza szt. dra K o s t y a 1 a, zajęcia dla cho-ych 
i rannych legionistów i żołnierzy, przebywających 
w tym szpitalu. Już dawniej z inieyatywy byłego 
kom endanta szpitala, starszego lekarza sztabowego 
dra P  a k o s z a, utworzono na oddziale drugim 
tego szpitala szkołę dla analfabetów Polaków, te­
raz zaś, wobec odpowiednich sil nauczycielskich, 
dodano kursu dla a aalfabetów Niemców i Rusinów. 
Nauka stolarstwa i rzeźbiarstwa, prowadzona do­
świadczoną reką st. żołnierza Piotra Kobrynia, 
nauczyciela z Brzeżan, wykazuje bardzo piękne re­
zultaty. Projektowana pracownia obuwia wojenne­
go o drewnianych podeszwach, dzięki usilnym sta­
raniom szefa oddziału, st. lekarza dra Frommera, 
przyszła do skutku i rozwija się bardzo pomyślnie. 
Nie -zapomniano również i o ciężej chorych, pozo-, 
stających w łóżku. Tych zajęto wyrobem dywa­
nów, koszyczków sznurkowych, dewizek do zegar­
ków z koralików, guzików nicianych i tym  podo- 
bnemi pracami, które nie wymagają natężenia sił. 
Sprzedaży wymienionych wyrobów podjęły się pa­
nie z Ligi kobiet i T ow. Czerwonego Krzyża.

Z kroniki pogotowia. Na pogotowie ratunkowe 
iglosda się wczoraj stróżka z ulicy św. Sebastya- 
ua pod L. 20 Zofia K., poraniona na całej głowie. 
Lekarz stwierdził, że miała 15 ran mniejszych 
i  większych. Stróżka utrzymywała, że Tany te  za 
dała sobie sama tłoczkiem ud mozdzierza dlatego, 
joniew aż się jej życie sprzykrzyło...

Kradzież. Do piwnicy w hotelu R apaporta przy 
ulicy Dietlowskiej pod L. 7 włamali się wczorajszej 
nocy nie wyśledzeni jeszcze sprawcy i skradli pe­
wne zapasy wina, rumu i koniaku, poczem zbiegli, 
niespostrzeżeni przez nikogo. Szkoda ynusi prze­
szło 300 koron.

W yprawa z przeszkodami. Wojciech W., słrcż 
kamicniczny w jednej realności przy ulicy Słov :aó- 
skiej, wybrał się wczoraj rano na cebulę na grunta 
poforteczne, jednakże szczęście mu zupełnie nie 
sprzyjało, gdyz podczas tej »aprowizaeyh< spo­
tkał go właściciel i obił bardzo dotkliwie, tak, że 
musiano go zaopatrzyć na pogotowiu rarunkowem, 
poczem odstawiono go do aresztów pod telegraf 
pod zarzutem kradzieży.

'Ł  b r a S i i o
W ystawa wojenna we Lwowie. \Ve czwartek 

ubiegły otwarto we Lwowie na placu Powystawo- 
wym wystawę wojenną, urządzoną przez dragą 
armię, na pamiątkę oswobodzenia Lwowa. W wieiu 
świeżo wystawionych pięknych budynkach zgro­
madzono sporo okazów, związanych nie tylko bez­
pośrednio z walkami na froncie, ale też z życiem 
gospodarczem armii. Po obu stronach wejścia do 
głównego pawulonu ustawmno na murawie rozmai­
tego kalibru arm aty, zdobyte na R osjanach, da­
lej widać zasieki druciane, za niemi zaś zielenieją, 
świeżą darnią okryte rowy strzeleckie z zupełna do­
kładnością i skrupulatnością wykończone. W pod­
ziemiach urządzono też pauoiamę.

W  osobnym przedziale zgromadzono publik acye, 
złączone z  dniem oswobodzenia Lwowa, odznaki 
miejskiej straży obywatelskiej, wzory bonów i ory­
ginalne bony, wydawane we Lwowie. Są tu  też pu­
b likacje  polskie, wiersze polskie, ■wydane na cześć 
oswobodzenia Lwowa i dzienniki z wiadomuścią
0 zdobyciu Lwowa.

Za głównym nawilonem znajduje się na tle zie­
leni pomnik c odziciela Lwowa generała Bohm- 
Ermollego, a  '  szereg gustownyęh budynków, 
oraz oryginalne kapliczki polowe.

Osobny pawilon mieści okazy szpitalnictwa, mo­
dele baraków szpitalnych i t. p., inny totograhe
1 modele wiaduktów i prowizorycznych drewnia­
nych wiązań wiaduktów i mostów. Dział przemy­
słowy ma osobne miejsce w pawilonach i na wol- 
nem miejscu, mianowicie wyToby cegielriane i tar- 
taKGwe, ,cporządzone przez wojskowość. Je s t też 
na wystawie stary wóz poczty polowei, a pod na­
miotami reprezentowane jest lotnictwo.

Towarzystwa pielęgnowania nauk administracyj­
nych, Namiesmicwo zatwierdziło statut sTowarzy- 
stwm pielęgnowania nauk administracyjnych* we 
Iw ow ie. Tymczasowym zarządom Towarzystwa 
jest jego kom itet organizacyjny. Przewodniczący™ 
komitetu jest radca namiestnictwa dr Antoni Zoll. 
Pierwszymi członkami Towarzystwa są między 
innymi: sta ro fta  i komisarz rządowy Adam Gra­
bowski, poseł profesor dr Józef Buzek, dyrektor 
Banku krajowego profesor dr Jerzy Michalski i fi- 
czne grono urzędników namiestnictwa, Pady  szkol­
nej krajowej, prokuratoryi skarbu, m agistratu 
i Izby uundlowej i przemysłowej.

I  Krćleslwa Pnlskieao.
Uniwersytecki kalendarz w Warszawie. W tych 

dniach opuścił prasę w Warszawie nakładem księ­
garni F. Hoesieka pierwszy kalendarz uniwersyte­
cki w Warszawie na semestr letni 1915/16, opraco­
wany przez dra Jan a  Muszkowskiego, pomocnika 
bibliotekarza uniwersytetu. Tierwszy ten rocznik 
przynosi bardzo ciekawy matoryał hibtoryczny, 
odnoszący się do powstania uniwersytetu warszaw­
skiego, rn-az cale dzieje wszechnicy aż do czasów 
ostatnich. Część informacyjna zaw rira najpierw 
stam t ogólny, uf ta  wy wydziałów, przepisy dla stu­
dentów, odezwę rektora, wykaz imienny profeso­
rów i asystentów wraz z ich życiorysami i spisem 
prac naukowych, wreszcie krótkie wiadomości o 
zakładach uniwersyteckich. Zamieszczono tu  ‘a k ­
ie  listę imienną studentów wszystkich wydziałów 
wraz z adresami. Z insrytucyj studenckich rocznik 
wymierna: ^Bratnią Pomoc* z oddziałem pośrednic­
twa pracy, bufetem, sklepem akademi jkim. Do­
mem akademickim, 3 kuchniami ikadem kkiem i; 
sKolo medyków* i wydawnictwo własnego pisma 
studenckiego ^Pro arte  et studio*. Rocznik uni­
wersytecki etanowi nieodzowny dla każdego stu­
denta podręcznik informacyjny, a  poza tem posia­
da wartość, jako przyczynek historyczny.

Skład uniwersyteckiego ciała profesorskiego li­
czy w W arszawie 37 osób, 23 asystentów. Zakl? 
a y  zatrudniają 27 osób zarządu, oraz 12 służby.

Z teatrów warszawskich. Pisma warszawskie do­
noszą: P. Józel W ę g r z y n ,  dotychczasowy arty ­
sta  Teatru Polskiego, zaangażowany, został z dn 
15 sierpnia do Teatru Rozmaitości w Warszawie. 
Wiadomość powyższa interesuje krakowskie sfery 
teatralne, gdvż, jak wiadomo, ustępująca dyrekeya 
podała do wiadomości, że p. Józefa Węgrzy, a  po­
zyskano od jesieni dla teatru mie jskiego w Krako 
wie.

Związek włościański w lubelskiem. Władze oku­
pacyjne anstryacko-węgierskie zatwierdziły s ta tu t 
Związku włościańskiego w Lublinie, obejmującego 
powiat lubelski.

Celem Związku — jak głosi jego sta tu t — jest 
„przeprowadzenie zasady uczciwości i porządku 
w wymianie rrtykulów spożywczych i płodów rol­
niczych". Związek może zakładać: kółka rolnicze 
i mleczarskie, domy ludowe, łaźnie, szk oły biblio­
teki. Członkiem Związku staje się każdy, kto opłaci 
udzmł w kwocie 20 koron i 2 korony wpisowego. 
Odrazu zapisało się stu członków.

Związek otworzył w Lublinie w dniu 1 b. m. 
ekJep własny, w którym  włościanie nabywają: na 
siona, paszę, kosy, drobne narzędzia rolnicze i t  p.

Związek zamierza zawiązać stosunki ze Związ­
kiem stowarzyszeń spożywczych i Kółkami rolni­
czemu

Wolne posady nauczycielskie w Królestwie Boi­
skiem. W obwodzie janowskim w Królestwie Pol 
skiera jest zaraz do ubsadzonia kilkadziesiąt posad 
nauczycielskich (przy szkołach ludowych). K an­
dydaci (kandydatki), posiadający świadectwo u- 
kończongo zakładu wychowawczego, a  chcący u- 
biegać się o posadę nauczycielską, winni wnieść 
prośbę do c. i L. komendy obwodowej w Janowie 
(Królestwo Polskie). Do prośby dołączyć należy: 
1) opis przebiegu życia, 2) ostatnie świadectwo 
szkolne (dojrzałości), 3) świadectwo zdrowia, wy­
dane przez c. k. lekarza powiatowego, oraz świa­
dectwo moralności i dokładny adres.

Do posad tych należą pobory w myśl § 20 lit. C 
rozp. c. i k. generał-guhernatorstwa w Lublinie z 
dnia 31 października 1915 roku, 900 K  rocznie, 
oraz wolne mieszkanie, względnie 20 procent do­
datku na mieszkanie. W podróży kierować się na­
leży przez Dębicę- Rozwadów do Zaklikowa, ze 
strony zaś wschudn.ej Galicyi przez Przeworbk. 
Rozwadów do Zaklikowa, względnie Szastarki. —

N O W A  r e f o r m a

Dla lepszej oryentacyi podaną będzie w dekrecie 
nom inacyjrym  ostatnia stacya. kolejowa.

Radom.. (Szkolnictwo w  ziemi Radomskiej). Z o- 
kazyi zakończenia roku safcoiuego w szkołach śre- 
Inich rn. Radomia, ŻGazeła Radomska" pisze:

Obecny nok szkolny nic tylko w  Radomin za­
znaczył się dodatnio w rozwoju szkolnictwa śre­
dniego. Mimo 'Opłakanych warunków, wywołanych 
1 wojną, gdy tylko przyszedł gwar wojenny, pogasły 
łuny pożarów-, w całej ziemi Radomskiej na polu 
szkolnictwa średniego .rozpoczyna się - ożywiona 
praca organizacyjna. Odżyło chylące się do upadku 
prcgunna.zj um w Ostrowcu w rozwoju swoim prze- 
Kfeztakając Ąą  w grinmazyumi, pow sjajr progimn ay - 
h b  w Kamiennej, szkoła filołogicz. w Sandomierzu, 

; gisinaayiim w Końskich seminaryum nauczyciel­
sk ie  w R ad m lu . W  przeciągu jednego roku ziemi 
Radomskiej przybywają 3 szkoiy średnie ogólne- 
Kształcące i 1 -zawodowa. W 11 szkołach średnich 
ziemi Radomskiej według sta tystyk i Komisyi Szkol 
nej Ziemi Radomskiej kształciło się .w roku 19x5/16 
2392 uczniów i uczenie (1540 uczniów, Si52 uezpoic).

W poszczególnych miejscowościach i szkołach 
cyfry 'te przedstawiają się jak  następuje:

Kami c-na. a progimeazyum męskie uczniów 195, 
Końskie, -pensya żeńska uczenie 80, Końskie, gim- 
nazyura męskie (5 ki.) 81, Ostrowiec, progimn. 
męskie 195, Ostrowiec, pensya żeńska 85, Radom, 
szkoła handlowa męska 607, Radom, pensya żeń­
ska 332, Radom, szkoła handl. żeńska 323, R a­
dom, progiiinn. męskie 304, Radom, seminaryum 
'nauczycielskie koedukacyjne uczniów 44, uczenie 
32, Sandomierz, gśmn. męskie (4 ki.) 114

Z pośród tych jedenastu e/kó ł pryw atnych - 
właściwie tylko 4 stanowią własność prywatną, po­
zostałe są własnością społeczeństwa, względnie or­
ganizacją spulec-onych; zresztą wszystkie nie posia­
dają stałych dochodów zabezpieczających im  byt. 
Wysokość wpisu w poszczególnych klasach tych 
szkól w aha Się od 30 rubli do 110 rubl; rocznic-, 
W szkołach tycią ni,: zależnie od Ta w. wpisów 
szkolnycn opłacających za naukę niezamożnych, 
od 10 do 15% bywa zwalnianych od wpisu.

Dorobek roczny pokaźny — lecz widać w nim 
krzyczące braki — brak sak i ł  zawodowych i L d.

Z Lodzi. (Sprawy szkolne i opieki nad dzie­
ćmi. — samopomoc). Wydział szkolny m agistratu 
zajęty jest obecnie przygotowaniami, zmieTzające- 
mi do otwarcia z  nowym rokiem szkolnym pewnej 
liczby nowych szkól początkowych. Liczba ezkol 
polskich elementarnych w Lodzi będzie powiększo­
na do 63, żydowskich do 35. Liczba szkół niemie­
ckich jeszcze nie ustalona.

Za pośrednictwem pastora Gundelacha zknuaiiie- 
ewangclicy z okolic Włocławka przyjęli do saebie 
na miesiące letnie 54 dzieci. V7 tym  tygodniu wy­
słano drugą partyę dzieci ewangelickich, w liczbie 
116, w okolice Nieszawy.

Do kom itetu tanich kuchni przy magistracis 
bezustannie napływ ają prośby o przyznanie zasił­
ków dla nowopowstających kuchni, kom itet a u i l  
zmuszony jest odmawiać tym prośbom. Obecnie 
komitet wypłaca zasiłki na 80.000 obiadów i nie 
może przekroczyć ustanowionego budżetu.

Z Sosnowca. ("Wydział gospodarczy i ochrona). 
Rada miejscowa opiekuńcza postanowiła zorgan 
zować „W ydział gospodarczy'-, obejmujący spra­
wy aprowizacyjne, kredytowe i kooperatyw, oraz 
„W ydział opieki nad dziećmi i młodzieżą", który 
zajmie się istniejącemi w- Sosnowcu i okolicy o> 
chronami. Na wniosek ks. Fr. Raczyńskiego Rad« 
miejscowa uchwaliła otworzyć ochronkę w  Mo- 
drze jow ie  ns» tiO dziec i.

ś w m t a J
Roc znica 6 sleipnia w Wiedniu. Z W iednia piszą 

nam: Rocznica 6 sierpnia będzie w Wiedmu stara  
niem Ligi kobiet i Gospody dla legionistów uro­
czyście obchodzoną. Przed południem w tym  dniu 
odbędzie się uroczyste naoożeństwo z kazaniem 
ks. biskupa B andoskiego, a  wieczorem, w wigilię 
rocznicy, odbędzie się uroczysty obchód, w k tó ­
rym  w inna wziąć udział cała Polonia wiedeńska. 
Bliższe szczegóły m oczystośd będą dokładnie 
ogłoszone.

Zgon dziennikarza. W Wiedniu zmarł Wilhelm 
M e n d J, zastępca naczelnego redaktora »Frem- 
denblam i*, w  65 roku życia.

Szpiegostwo angielskie w Danii. Z Kopenhagi 
donoszą Policya tutejsza aresztow ała korespon­
denta sW estminster Gazette* Williama H arleya , 
jego żonę, oraz dwóch innych Anglików pou zarzu­
tem szpiegostwa wojskowego, uprawianego w Da­
nii. ITarvey przy pomocy licznjmh agentów upra­
wia! szpiegostwo także w Niemczech.

Zajęcie wełny w Anglii. Rząd angielski posta­
nowił zająć wełnę z tegorocznego strzyżenia w An­
glii i Szkocyi i ustanowił cenę maksymalną, k tó­
re są o 10—15% niższe od cen zeszłorocznych, 
wobec czego hodowcy owiec ostro wystąpili z pro­
testem. Obecnie spór o cenę wełny już załatw iono 
w ten sposób, że za podstawę obliczenia wzięto 
przeciętną cenę z dnia 1 sierpnia 1914 r. z doda­
tkiem 35 procentowym.

Sir Roga Casemenł znajduje się obecnie w wię­
zieniu Pentom ilłe  Generalny- prokurator wojenne­
go trybunału kasacyjnego odmówił żądaniu Case- 
m enta co do odwołania się do Izby lordów — naj­
wyższej instancyi W  razie, jeżeli król nie ułaskawi 
go, wyrok śmierci w ykonany zostanie na Case- 
mencie 3 sierpnia w więzieniu Pentouville. Rząd an­
gielski otrzymuje ze wszystkich stron prośby- o u- 
laskaw knie Oasementa, między innemi ou kardy­
nała Logue, arcybiskupa Dublinu, od wszystkich 
biskupów iTiandzkich, od kardynała Bourne, arcy­
biskupa We^tminsteru, od 26 członków parlamentu 
i 42 profesorów uniwersyteckich. CasCment, nad 
którym  czuwa dzień i noc dwóch dozorców, spę­
dza czas na pisaniu pamiętników.

Lisia strat I. Rrypady Logionów-
Ogłoszona przez komendę I  brygady Legionów 

polskich ostatnie, lista s tra t (Nr 1.355) zawiera w 
dalszym ciągu następujące nazwiska:

Guzowski Wincenty-, szer. 5 p. p. 4 k., ranny 
6/7; Guc Michał, kapral 1 p. p. 1 b. 1 k., ranny 7/7; 
Gucwa W ład., st. ż. 7 p. p. VI b. 3 k., ranny 5/7; 
Gunia Szczepan, st. ż. 5 p. p. C k., zaginął 5/7; 
Gunera Władysław-, szer. 5 p. p. 6 k„  ran. zag. 5/7; 
Gwizdała Józef, szer. 5 p. p. 2 komp., ranny 5/7; 
Gwóźdź Stan., kapral 7 p. p. VI b. 3 k. ranny 5/7.

ITagenmaj’er Wacław, kapral 5 p. p. ranny 5/7; 
Hajec Jan. por. 5 p. p. 2 k , zabity 5/7; Harasflnó- 
wlcz St., szer. 1 p. p. I ju i  k., ranny 4/7;^Helian 
Piotr, szer. 5 p, p. 5 k., zaginął 4/7; Iłewakowski 
Jan , szer. 7 p. p. VI b. 3 k., zaginął 6/7; Heinz T a­
deusz, st. ż. 7 p. p. V b 4 k., zabity 5/7; Hilewicz 
Miecz., kapral 5 p. p. 5 k., ranny, zag. 5/7; Hof Ju ­
liusz, szer. 5 p. p. 2 k., ranny 5/7: Hollendcr Tad., 
szer. 7 p. p. V b 4 k., kontuz. 6/7; Hodakowski

Stanisław, szer. 5 p. p. 4 k., ranny 6/7; Erycela.k 
Michał, st. ż. 7 p. p. V b. 4 k., ranny 6/7; Hryniew- 
ski W iktor, szer. 5 p. p. 7 k., kontuz. 6/7.

Idzikowski Eustachy-, st. ż. 5 p. p. KKM., zaginął 
6/7; Inster Adolf, szer. 7 p. p. VI b. 4 k., zaginął 
8/7; Iwbul Lnćlwik, sierżant 5 p. p. 1 k., zabity 
8/7: Izdebski Stanisław, sierżant 5 p. p. 6 k., za­
bity 8/7. - '  • ...

Jackowski Jan , szer. 5 p. p, 2 k., zaginął 8/7;
Jackowski Michaś szer. 5 p. p. 5 k., zaginął 8/7;
Jakubiak Antoni, szot. 5 p. p. 5 k., ranny 8/7;
Janika Franciszek, kapral 5 p. p. 5 k., zaginął 8/7:
Janiekl-Moeh Józef, ppor 5 p. p. II b„ zabity 8/7; 
Janicki Michał, kapral 5 p. p. 6 k , ranny- 8/7; J a ­
nicki Stefan, szer. 5 p. p. 4 k., ranny 8/7; Janik  
Jozef, kapral 5 p p. 6 k., zaginął 8/7; Janiszewski 
Mar., szer. 7 p. p V ł b. 3 k., r a n n j 6/7; Jaroszyń­
ski Jan , szer. 1 p. p. I b. 1 k., ranny 7/7, Jaśkowski 
Jan , szer. 5 p. p. 2 k .s ranny 7/7; Jaw orski Antoni, 
kapral 5 p. p. 6 k., ran. zag 7/7; Jaw-orski Jan, 
szer. 7 p. p. VI b. 4 k., zaginął 8/7, Jazwiecki Ma- 
ryan, kapral 5 p- p. 7 k,, ranny 8/7; Jeziorski Stan., 
szer. 1 p. p. I b. 1 k,, zaginął 5/7; Jeżewski Ma- 
ryan, szer. 5 p. p. 1 Ł , zaginął 5/7; Jędrusiak Jó ­
zef, szer. 7 p. p VI b. 3 k., ranny 4/7; Józefczyk 
Czesław, st. ż. 5 p. p. KRM.„ zaginął 4/7; Jadaiew- 
ski Stan., szor. 5 p. p. 8 k., ranny 4/7; Jnrczyński 
Kazimierz, sierżant 5 p. p 3 k., zabity 4/7;; Jóreeki 
Stanisław, szer.- 5 p. p. 5 k., zaginął 4/7.

K aczm aro^Bolesław , szereg. 5 p. p. 1 k„ ranny 
4/7; Kaiser Jan , szeregowiec 5 p. p. 7 k., ranny 
4/7; Kalabiraki St., ppor. 7 p. p. V b. 3 kat, ranny 
5/7; Kałużyński Boi., szer. 5 p p. 5 k., ranny 5/7; 
Kamirski Waienty-, kapra) 5 p. p. 6 k., zabity 5/7; 
Kamirski W ładysław, szer. 7 p. p. V b. 4 k., lanny 
6/7; Kammer Zygmunt., szer. 7 p. p. VI b. 3 k., 
ranny 4/7; Kanczugowski W ładysław, 6zer. 5 p. p. 
4 k., zaginął 4/7. Kański Maryan, szer. 7 p. p. V b. 
3 k., zaginął 6/7; Dr Kapellner Mą nor. 5 p. p. 
oddz, szt., ranny b/7; Kapler Karol, kapral 5 p. p. 
3 k., ran. zag. 6/7; K araś Wład., szer. 5 p. p. KKM:, 
ran. zag. 6/7; Korbiel Ludwik, szer. 1 p. p. I b. 1 k., 
ranny 7/7; Karpiejcw Stan., szer. 5 p, p, 1 k., za­
ginął 7/7; Karpiński Fr., szer. 7 p. p. VI b. i k., 
zaginął 8/7; Karwacki 'Zygm.. ppor 5 p. p. 2 k., 
zabity 8/7; Kasprzyk Jan , szer. 5 p. p. 4 k „  ranny 
8/7; K atra  Henryk, kapral 5 p. p. 5 k., ranny 8/7.

Diiaialnośo 
Naczelnego Kam^ietu Opieki.

Dnut 29 kwietnia 1915 roku zawiązał się w W ie­
dniu pod przewodnictwem dra L. B i l i ń s k i e g o  
Naczelny Komitet OpicKi nad byiymi łeg-onistami, 
oraz wdowami i sierotami po poległych legioni­
stach. W iedeń, jako siedzibę Komitetu, wybrano 
dlatego, że w chwili zawiązania s:ę Komitetu więk 
sza część kraju naszego zalaną była jeszcze pizez 
wroga, że prawne wszyscy superarbiirowam legio­
niści pracchodzić musieli przez Wiedeń i że tu ta j 
zgtomadzoiią była znac/.niejsza część naszego spo­
łeczeństwa, skazanego na uehodzetwo. I tu  Komi­
tet rozwijał swą działalność aż do dnia 29 kwietnia, 
b. r. samoistnie, i dopiero w tym  dniu wskutek 
uchwały Naczelnego Komitetu Narodowego pohjr 
czyi się Naez. Kom. Gpieki z Departamentem Opie­
ki i  K. N. Jeanak , ahy uniknąć przerwy w opie­
kuńczej działalności sprawował on swe czynności 
w V ii diiiu do dnia 1 czerwca b. r., od którego to 
ania wiceprezes N. K. 0 . dr H a b . i c h t  prowadź, 
agendy, w ibodzące w zakres opieki już w imieniu 
wspomnianego Departamentu N. K. N.

Obecnie za czas od 59 kwietnia 1915 roku aż do 
unia 1 czerwca b. r. N. K. 0 . ogłosił obszerna spra­
wozdanie ze gwej działalności Ja k  a, id zimy z tego 
sprawozdania, dochody- N. K. O. w  tym  okre^e wy­
nosiły 114.842 K 43 h, w czem w gotówce Komi­
te t otrzymał 56.212 K 43 h, a  68.030 K  w libra 
nia«h- Rozchody w gotówce wymosły w okresie 
sprawozdawczym 54.447 K, wobec czego pozosta 
łośc kasowa gotówki wynosi 1765 K 43 h. W  roz­
chodach widzimy między innemi takie po-ycye, 
jak: na Sanatoryum  dla b. legiopwłów w  Zakopa­
nem 28.611 K 48 h, na zapomogi 12.270 K, na  dwa 
Schroniska w W iedniu i jedno w Nowym Targu 
11.396 K 35 h i inne mniejsze. Koszta admiiństra- 
cyi wynoszą małą kwotę 410 K 17 h. Urządzenia 
sflwcmsk Komite* otrzymał oscńinu; wartość ich 
wynosi przeszło 50O0 K.

Z chwilą zawiązania się N. K O. w Wiedniu 
istniało dla legionistów ty lko  iedno schronisko 
przy Llagbatimgasse 4, założone przez p. Stan. Le­
wandowskiego. Ponieważ zaś wobec zajęcia przez 
wroga znacznej częśei kraju, powracający z ckm i 
legioniści z nadszarpa.iem zdrowiem nie mieli 
gdzie się podziać, a rząd umieszczał ich w  ogól­
nych barakach dla uchodźców, więc jednym z 
pierwszych czynów N. K, O. było założenie dru­
giego schroniska i uzy skanie od rządu przyrzecze­
nia, ze nadał legionistów w barakach umieseetać 
nie będzie. Drugie to schronisko, założone począ­
tkowo przy Lsteplatz 3, a później przeniesione na 
W chringergasse 14 dato umieszczenie i zupełne u- 
tr/.y-manie 123 supcrnrhitrowauym łegioinstora. 
Pótynocześnie zafożył Nacz. Kom. Opieki biuro po>- 
śiednicfw-rt pracy, z którego tts.ug w  czasie jego 
istnienia, t. j do końca roku 1915, korzystało kil­
kuset superarbitrowanych legionistów.

W czerwcu Toku 1915 zawiązała się w Krakowie 
z inicyatywęy N. K. N. K rakow ska Delegacya te­
goż Komitetu, k tóra przejęła na  siebie opiekę na-d 
hupCTarbitrowanymi łegiojiietami na Kranów i iego 
okolicę i zarazem objęła w swój zarząd dwa schro­
niska dla superarb. legionistów w Krakowie. Urzą­
dzenie dla, jednego z tych schronisk przesłał Na­
czelny Komitet Opieki z Wiertnia. Delegacya ta  
ogłosi osobno sprawozdanie ze swych czynności. 
Niedługo po zawiązaniu Krakowskiej Dclegacyi 
zawiązał się w Nowym Targu osobny Komitat 
schroniskowy pod przewodnictwem radcy sądu p. 
Ign. M o c z y d ł o w- s k i e g o, któremu również 
Nacz. Kom. Opieki w  ciężkich dla mego chwilach 
przychodził z pomocą.

Wreszcie we wrześniu 1915 przystąpił N K. 0., 
tjo zwTalczeniu wielu trudności, do otwarcia sanato- 
ryuia dla zagrożonych piersiową chorobą sup. le­
gionistów. IV sanatoryum tem znalazło umieszcze­
nie do 1 czerwca b. r. 77 legionistów, z których 
40% opuściło sanatoryum jako zupełnie wyleczeni. 
Zliczając (liii utrzymania każdego legionisty przez 
c a ły , czas jego pobytu w Sanatoryum, wykazuje 
cno w czasokresie sprawozdania 5726 dni utrzy­
mania.

Zarząd Sanatoryum spoczywa w7 rękach osobnej 
Sekcyi Zakopańskiej Ligi kobiet pod dzielnem 
przewodnictwem p. O s i e c k i e j ,  pieczę lekarską 
wykony wat początkowo dr Ż y c h o ń, a  od grudnia 
1915 dr Edmund E r  z e z i ń s k  i, obaj bezintere­
sownie i z wielkiem poświęceniem dla sprawy.

Tymczasem walczące w polu armie wypierały 
najeźdźcę coraz dalej- na wschód. Przeważna część

Poniedziałek , 31 "Lipca T9TU-

Galioyi oraz Królestwa Polskiego otwarły się dla 
newrotu, dając możność superaibkrowa-nym legio- 
mstom ujrzenia rodzin, oraz znalezienia zarobku 
w kraju ojczystym. A że i N. K. O. uważał za niepoi 
■.ądane ula kraju  i szkodliwe d!a samych legionu 
stów zbyt długie przebywanie icli po za krajem, 
postanowił przeto swe schronisko w lYłedniu zwi­
nąć.

Główne więc zadanie Komitetu ok. owej chwili 
polegało na tom, by  dać powracającym z pola cy- 
wiłino uWfcni#, pcimódz im zasiłkiem pieniężnym na 
powrót do kraju, względnie wyszukać dla nich w 
kraju zajęcia i w tym kierunku z. wielkiem zado 
woleniem i z ufnością w przyszłość musimy za­
znaczyć, że prawie wssyscy sup. legioniści (z. nie 
wielkim wyjątkiem, najwyżej do 8%) natychmiast 
po otrzymaniu ubrania bądź to  wracali do szkól 
bądź też przystępowali do przydzielonych im za­
jęć. W ypadki, w których akademicy pracowali w 
fabrykach i jako dzienni robotnicy, by tylko nie 
stać się ciężarem dla ogółu społeczeństwa., były na 
porządku dziennym.

Wogóle z finansowej pomocy Naczelnego Ko 
sńitefcu Opieki korzystało 766 legionistów; udzie­
lono im 7.npoiiićg w łącznej kwocm 12.270 K — 
Oprócz tego wielu legiomustom pracz opłacenie ta  
Usy egzaminacyjnej Komitet umożliwi! dalsze stu- 
dya, a  11 legkmiabtwn dopomagał do uczęszczania 
n a  uniwersytet wiedeński oraiz siedmiu ułat wił wy- • 
jazd do Szwajcaryl w celach naukowych. Ubrań 
kompletnych z potrójną bielizną udzielone 364 le­
gionistom, płaszczy i zarzutek 172, obuwia 397, 
wszywko było nowe.

W Łakończeniu swego sprawuizdania zwittca się 
Naczelny Komitet Opietri a gorącem wezwaniem 
d-o tych wszystkich osób oraz insty tucji, w któ­
rych rękach znajdują się dotychczas jeszcze kwi- 
faryurze przez Naczelny Komitet Opłaki - wyst.a 
wionę a  n a  zbieranie składek na cele Komitetu 
przeznaczone, by raczyły- bezzwłocznie pieniądze 
ma kwitaryueie zebrano, przesłać do Banku E u lo ­
wego na rachunek Komitetu, kwitarynsze zaś na 
ręce prezydyum, Wiedeń I, Wadlnerstrasse la ile  z. 
zanin,

W  ©  i  i i  ą *
Korr.unikat atigielski.

(Tel. c k. Biura soresp.)
L tm dyn, 31 Epca.

(Urzędowo). G eneral H a  i g  don o si^  W  nocy 
bomoanclu w aliśm y gw ałtow nie n ieprzy jac ielsk ie  
row y  łącznikow e i s tanow iska  razerw ow e m ię­
dzy A ncre  a Somme. N asz og ień  w yw ołał vy- 
buch  w  n iep łzy jac ie lsk iin  magazy-nie  am unicyl 
w  pobliżu C ourcelette .

M z i w y  b i M  f t ir a i i t i
(Tei e. k. Biura koresp.)

N ow y Jork, 31 lipca. 
B iuro  R eu te ra  donosi: W* • ^ z i - ta e b  N atio ­

n a l S to rag e  C om pany w  pobliżu < om m anipati 
(stan  N ew  Y ork) wyleciało w powietize sto ła­
dunków wagonowych i kBlr bar-* z  amunicyą 
W strząśn ien ie  odczu to  w  całym  N ow ym  Jo rk u  

Nowy Jork, 31 lipca.
- (B. R eu tera). " W sk u te k  w ybuchu  dynam it? 

na małej wyspio koło Nó-wego Jorku ZUinCiC.
wielo osób. Także szkoda mate^yalna jest wlel
ka, 75 osób przew ieziono do  szp ita la . K a ta s tro ­
fa  -.darzyła się rano. 1

J a k  się zd a je , w  m agazynie  a m tr -c y . w y­
b uch ł ogień i p -z e rió s ł się na o k rę t, na ład o w a­
ny- szrapnełam i. K ule wybuchły i g r r r a ty  wą 
w ołały p o tem  ■wybuch dynam  tu  n a  w agonach  
towaroiwy oh. W y sp a  je s t p o k ry ta  m nóstw em  
szczątków .

Telefoniczne i tele$ra9czne
BhdOhwtf (. k. B!im keresp.

z dn ia  31 łipca.
Oojazd dftr Bilińskiejrc. Jo Iachlu. 

Wiedeń. Di B i l i ń s k i  odjechał do Zdroju  
Isohł. ;
Powrót minisfrów austrO-węgierskicfi z Be*lina.

Berlin. M inistrow ie sk a rb u  d r L e t h i dr T e 
l e s z k y  od jechali w czora j z now rolem  ta  
W iedn ia , w zględnie do BiuLipesztu,

■ PowTÓt irwałidów.
W iedeń. L is ta  ^ m ie n io n y c h  inw alidów , k tó ­

rzy  d n ia  7 lipca  przyby li do szp ita la  rezerw o­
w ego w  L ito n ie rz y c ac b , obejm uje następ u jące  
nazw iska polsk ie:

Szeregow iec B ł a h u t  F ran c iszek  32 pp. 4 
kom p. szeregow iec B o j  F ran c iszek  32 p. oor. 
k r. i  kom p , szeregow iec K  r  a  m p f A bos 39 
p. p 1 kom p., szeregow iec C u l  Jo ze f 16 p. odg  
k*. 12 kom p., szeregowiec. M a d z i a  Jó ze f 31 
p. obi- k r. 16 kom p., szeregow iec K a n i a  J a n  
13 p. p. 14 ko m p ., p lu tonow y K ł a p  k=o w s k  i 
J a n  45 p. p. 3 kom p., s trzelec D u b o s  Micha!
4 b aon  strzelców  3 kom p., szeregow iec R a n  
w  e c k  W asyl 9  p. p. 3 kom p., szeregow iec
5 t o d o I i c a Jan 22 p. rosp. rusz. 12 komą., 
szeregow iec M a t o l i c z  Jan 36 p. obr. kr, 5 
komp., szeregow iec G ó r y  1 Jsm 32 p. obi. kt 
2 kom p., szer igow iec O g r o d u i 1 Michał 20 
p. cbr. kr 5 *vOmp., szeregow iec V 0 1 d e n a 
J a n  100 p. p. 15 komD.

Audyeneyt u króla duńskiego po wypadku. 
Kopenhaga- K ról p rzy ją ł na aud y en cy i oso­

b y , k tó re  m u ra tow ały  życie i pom ocnikow i 
ap tek arsk iem u  W a d s e n o w i  n ad a ł k rzyż  k a ­
w alersk i o rderu  D ancborga, a  dw óch ludz: ?, 
łodzi, k tó ra  nadp łynę ła  z ra tu n k iem , obdarow ał 
cennym i podarunkam i K ró l czuje się zupełnie 
dobrze i po południu  o d ln ł  w ycieczkę konną,

O droczenie parlam en tu  francuskiego, 
F a ry z . Izb? odroczyła się do 12 w rześnia. Sa 

n a t do 14 w rześnia.
W łoski p rem ier w głów nej k w aterze  

R zym . P rezy d en t m in istrów  B o s e l l i  p rzy 
by ł do g łów nej k w a te rr .

O dpow iedzialny  re d a k to r:

H i r u l  B c B i ^ ń i k L
W vć— 'ca

Ł d h ita rn i L iterackie! w  K rakow ie. ulic& Jag ie lloń sk a  L . 1 0 , R zadca SrułfńrrK fi. K  frórskl.


